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Najpotężniejsze dzieło wszechśw atowej produkcyi filmowe'

DWIF SIF1OTY~-Jw JŁ JŁ rea!izacyi D. W. Griffltha
Dramat z czasów rewolucji fraa- 

cusKiej.

Od rfedzleli, dnia 24 grudnia
„UCIECHA4*

Załcbne pos adzenia Sejmu i Senatu.
Żałobna manifestacja Senatu.

Warszawa, 21 grudnia. PAT. Dzisiejsze posie­
dzenia Sejmu i Senatu poświęcone zostały n- 
czczeniu parni ;ci śp. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, Gabrjela Narutowicza. W Senacie marsza­
łek Trąmpczyński wygłosił następujące przemó­
wienie, którego senatorowie wysłuchali stojąc:

.„Panowie senatorowie! Zebraliśmy się dzi- 
siąj, aby uczcić pamięć śp. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Gabrjela Narutowicza. Kiedy w dniu 
15 grudnia opuszczaliśmy tę salę, nie przypusz­
czaliśmy, ze w kilka godzin później popełniona 
zostanie zbrodnia, która wstrząśnie duszą całe­
go społeczeństwa. Stało się wielkie niessca-jżcis. 
Najwyższy reprezentant Rzeczypospolitej padł 
od kuli szaleńca, który strasmą krzywdę wyrzą­
dzi! całemu narodowi, ba w świeci® przedstawił 
swoim czynem Polskę, jako kraj zamętu. Cała 
Polska czyn ten potępiła, ale sprawiedliwość ka­
żę. przyznać, ze szaleńców takich mogła wyho­
dować atmosfera zawiści i nionawiśei, jaka za­
panowała niestety w Polsce już od chwili jej 
zmartwychwstania. Dzisiaj musimy sobie boi 
wyrzutów powiedzieć jasno, że tę atmoslsrę po­
trzeba oczyścić, jeżeli chcemy utrzymać jedność 
i niepodległość państwa. Musimy eebie uprzy- 
tohinić, że ciągła walka o władzę jest bezcelo­
wą, że w Polsce rządzić nie można ani przeci­
wko prawicy, ani przeciwko lewicy, i że walki 
stronnictw, przejściowe zwycięstwo tej albo in­
nej strony nie przynoszą zwycięzcom stałego po­
żytku. Winni jesteśmy wobec kraju i w Sejmie 
i w Senacie zapomnieć wreszcie o tem, ee nas 
dżieli i pomyśleć o tem, co nas msże Jsdnoo^yS. 
Mo#.fś‘wstrząśnienie, któremu uległ kraj cały pod 
wrażeniem niesłychanej zbrodni, przyniesie ja­
kieś otrzeźwienie, może przypomni wrogim obo­
zom słowa modlitwy pańskiej: „i odpuść nam 
nasze winy, jako i my odpuswznmy naszym wi­
nowajcom". Jeżeli pod tyra hasłem znaidziemy 
wspólną drogę pracy około umocnienia bytu Oj­
czyzny, będzie to najpiękniejszym pomnikiem 
dla męża, które,go pamięć dzisiaj święcimy. 
Cześć Jego pamięci! (Okrzyki wśród senatorów: 
Część!) Na znak żałoby zamykam posiedzenie."

Żałobna manłfestacjH Sejmu.

Warszawa, 21 grudnia. PAT. Dzisiejsze po 
siedzenie Sejmu poświęcone zostało uczczeniu 
pamięci śp. Prezydenta Rzeczypospolitej, Ga­
brjela Naiutowicza. Marszałek Sejmu Rataj wy­
głosił następujące przemówienie:

Panowie posłowie! Dnia 16 grndnla padł ugo­
dzony morderczą ręką pierwszy Prezydent Rze­
czypospolitej, w pierwszym dniu urzędowania. 
Ból, zgroza i oburzenie przejmują kafrłeeo, w 
którym tkwi lakierka yocsmcia państwowego. 
Targnięto się bowiem na człowieka, który powo­
łany na urząd Prezydenta, uosabiał majestat 
Rzeczypospolitej. Historja nasza w ciągu wie­
ków wykazała niejedno przewinienie obywateli 
Rzeczypospolitej, niejeden występek — zamor­
dowania głowy państwa nie zarejestrowała. Stąd 
bśl, groza i oburzenia i odruchowe wprosi szu­
kania wytluwacrania niesłychanego czyim sza­
lonej jefttostH. Byłoby niepnsz«nowaniem pa­
mięci Zmarłego, byłoby rzeczą bezbożną mącić 
żałobę oskarżeniami, albo chociażby aluzjami, 
lecz byłoby zarazem rzeczą niemęeką nie 
stwierdzić, że straszny czyn zbrodniarza, czy 
szaleńca — sąd to zbada — wyrósł na tle nie­
zmiernie wybujałych walk w łonie społeczeń­
stwa toczonych i tern tragiczniejsza jest śmierć 
śp. Gabrielą Narutowicza, że wybrany na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, za pierwsze i najwa­
żniejsze zadanie uznał łagodzenie tych walk i 
wprzęgnięcie wszystkich obywateli dobrej woli 
do pracy dla pańsiwa. Na konferencji, odbytej 
w kilka godzin po objęciu urzędu, powiedział mi 
śp. Gabrjei Narutowicz! „Wymazałem z pamięci 
wspomnienia o tem, kto był za mną, kto prze­
ciwko mnie, kto miał dla mnie słowa życzli­
wości, kto zaś słowa zniewagi. Godzić trzeba i 
łagodzić walki, bo państwo jest w potrzebie." 
Padł, nim przystąpi! do zrealizowania tych za­
mierzeń. To, co miało być programem działal­
ności. stało się jego testamentem. Wykonanie te­
go testamentu będzie najlepszem oddaniem czci 
Zmarłemu. Krew pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej niech zaciąży plamą nie tylko na 
czole jednej jednostki, lecz niech będzie lekar­

Najwspanialszy, najpiękniejszy film ostatnich lal 
10-ciu. Dzieło nie mające dotąd sobie równych. 
Potęga, rozmach, artyzm, sentyment, wszystko 
w Jednym filmie. 120.00 slalysiów. Wystawa olśnie­
wająca. Film ten oszołomił widzów Ameryki, Fran­
cy! i Anglii. Zagranica zdumiewa się. te Polska 
zdobyła się na kupno najdroższego filmu na świecle.

stwem dla duszy narodu. Cieniom śp. Gabrjela 
Narutowicza, pierwszego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, hołd i cześć I

Na znak żałoby zamykam posiedzenie.
Posłowie wysłuchali lego przemówienia sto­

jąc. Po skończonem przemówieniu rozległy się 
głosy: Cześć i hołd!

Nabożeństwo żałobna w katedrze św. Jana
(PAT). Jutro o godz. 10 rano odbędzie się 

i w katedrze nabożeństwo żałobne, celebrowane 
przez ks. kardynała metrojiolitę arcybiskupa 
Rakowskiego, z modłami Castrom doloris. Na- 

j stępnie wygłosi kazanie ks. prof. Szlagowski. Po 
I nabożeństwie żalobnem zwłoki zostaną złożone 
I w podziemiach katedry. W nabożeństwie we- 
I ziną udział Prezydent Rzeczypospolitej, przed- 
i stawiciele rządu, korpus dyplomatyczny. Sejm 

i Senat, przedstawiciele jeneralicji, delegacje 
. wojewódzkie i samorządowe, oraz przedstawi- 
' ciele organizacyj społecznych. Podczas nabo- 
: żeńslwa chóry i soliści opery warszawskiej wy­

konają mszę żałobną Werhusta Bilety dla de- 
; legacji wydawane są w Prezydjum Rady mini­

strów.

ZwJoki Ś. p. Frez. Narirfsw oza epaezn, 
w pe&temlach katedry św. tana.

Warszawa. (Telef Z). Dziś o codz. 12 w po­
łudnie odbyła się w sali rycerskiej na Zamku 
uroczystość zalulowania trumny ze zwłokami 
ś. p. Prezydenta Narutowicsa. W' myśl trady­
cyjnych dawnych zwyczajów, stosowanych do 
zmarłych królów, kapitała Kalediy św. Jana 
przeniosła zwłoki do przejścia do pod.rtemt 
Przejście to było zamurowane w czasach ro­
syjskich i dopiero wczoraj do dawnego stanu 
przywrócone zostało. Jutro o godz. 10 rano na- 

j bożeńslwo żałobne za duszę ś. p. Prezydenta 
I Narutowicza. Celebrować będzie arcybiskup 
.Rakowski, który odprawi modły Castrom dolo- 

| ris. Po nabożeństwie zwłoki zostaną złożone w 
portierniach Katedry św. Jana obok króla Jana 

' Kazimierza. W uroczystości żałobnej weźmie 
i udział Prez. Rzpltej Wojciechowski, rząd, Sejm, 
i Senat, jeneralicja, korpus dyplomatyczny, przed- 
j stawiciele władz wojewódzkich i autonomicz­

nych.

Modły 9Joa św. na Intencją dolski.
Rzym. (PAT). Ojciec św. za pośrednictwem 

marszałka dworu zawiadomił posła Skrzyńskie­
go, że odprawi modły za duszę zmarłego Pre­
zydenta i spokój w Polsce, oraz na intencję 
szczęśliwego wyniku nowych wyborów.

Nabożeństwo żałobna w Rzymie za duszę 
ś. p. rrez. Narutowicza.

Wczoraj w Rzymie odprawione zostały 
: dwa urorzyste nabożeństwa za duszę śp. Pre­

zydenta Narutowicza. Kościół był przybrany ki­
rem. W pośrodku ustawiony był katafalk, o- 
kryty Sztandarem polskim. Pierwsza msza od­
prawiona była staraniem Poselstwa polskiego 
przy Watykanie. Obecny był na niej kardynał 
Gaspari, liczni prałaci, korpus dyplomatyczny, 
akredytowany przy Watykanie, oraz personal 
Poselstwa polskiego z posłem Skrzyńskim na 
czele. Mszę św. odprawił ks biskup Florcad.

Drugie nabożeństwo żałobne odbyło się z ini­
cjatywy posła polskiego przy Kwirynale. Obe­
cni byli wielki mistrz ceremonji ks. Boreadolme 
i książę Fragni, obydwaj w imieniu króla, dalej 
podsekretarz stanu ministerstwa spraw zagra­
nicznych, Vassalo, korpus dyplomatyczny przy 
Kwirynale, członkowie Poselstwa polskiego z 
posłem Zaleskim na czele, przedstawiciele 
władz, szereg wybitnych osobistości ze świata 
politycznego, oraz kolonja polska. Mszę św. od­
prawił ks. arcybiskup Gzorba

Nabożeństwo żałobne w Paryżu.
Paryż. (PAT). W kaplicy polskiej w kościele 

Wniebowstąpienia odliyio się uroczyste nabo­

żeństwo żałobne. Na nabożeństwie reprezen­
towani byli prezydent Millerand, Poincare oraz 
obecni Leon Borgeoia, Pani Pereł, marszałek 
Foch, rząd francuski reprezentował Colrat Po­
lałem obecni byli przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego z nuncjuszem apostolskim Ce- 
retim na czele, persona! poselstwa polskiego, 
oraz kolonja polska.

Msza żałobna w katedrze 
Westminstersklej.

Londyn. (PAT). W kościele św. fmme6a od­
byto się uroczyste nabożeństwo za duszę ś. p. 
Prezydenta Narutowicza. Mszę św. celebrował 
arcybiskup Westminsteni- Na nabożeństwie o- 
becny był reprezentant króla, oraz przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego, członkowie po­
selstwa i konsulatu polskiego oraz kolonja pol­
ska.

Uroczystości żałobne w Kcnstantyntnota
Konstantynopol, (PAT). Wczoraj w katedrze 

św Ducha staraniem Poselstwa polskiego od­
była się uroczysta msza za duszę śp Prezydenta 
Narutowicza. Modły celebrował delegat apo­
stolski Marmaggi Obecny był reprezentant Ka­
lifa a dalej Refet Pasza ze świtą, wszyscy wy­
socy komisarze, korpus dyplomatyczny w Kon­
stantynopolu, dowódcy wojsk okupacyjnych, 
admirałowie eskadr i wiele osobistości miejsco­
wych oraz kolonja polska Po mszy wszyscy 
składali kondolencje posłowi Baranowskiemu. 
Na wiadomość o zgonie poselstwa oraz wszyst­
kie statki strażnicze eskadr opuściły flagi na 
znak żałoby.

Kondoleirya z powodu śnńrci 
Pi ezyd. Rzpltej i. p. Hsrutow tza.

Na ręce marszałka Sejmu nadeszła nastę­
pująca depesza:

Wiernf synowie Polski z wychodźctwa ślą 
wyrazy najgłębszego współczucia Ojczyźnie 
ta'obą okryte). Podpisani: Komitet obrony na­
rodowej w Chicago; Jan Mieczysław Sienkie­
wicz. prezes. Julian Pogłodztński, sekretarz*  
Aleksander Finkelman, skarbnik.

| W dzień przeniesienia z Belwederu do 
Zamku królewskiego zwłok podstępnie zamor­
dowanego pierwszego Prezydenta Rzeczypo­
spolite), w metropolitalne! cerkwi odprawiono 
uroczyste nabożeństwo za duszę zmarłego 
Prezydenta. Ptawosławna ludność Rzeczypo­
spolite) do głębi wstrząśnięta tak ohydnem 
mordeistwem. błaga Boga, aby ochronił Pol­
skę od wszelkich wstrząśnień ( zaburzeń Pod­
pisany: Jerzy, metropolita kościoła prawosła­
wnego w Polsce.

| Dalej nadeszły depesze kondolencyfne od 
! zarządu Towarzystwa miłośników historyl w 
: Warszawie, podpisana przez mec. Ktaushara, 
I od Związku buchalterów w Warszawie, od za­

rządu Polskiego Towarzystwa esperantystów, 
od kota Towaizystwa nauczycieli szkół śred­
nich w Toruniu, od Rady miasta Puław, od 
Rady państwowego Insrytutu gospodarczego w 
Puławach, od zarządu Żyrardowskiego oddzia­
łu polskiego Czerwonego Krzyza, od repre-

I zentacyi miejskiej w Sochaczewie I w Zamo­
ściu, od zarządu Gminy starozakonnych w Lo­
dzi, od zarządu Bratniej pomocy uczniów 
konserwatoryum muzycznego w Warszawie,

I od walnego zebrania delegatów stowarzyszeń 
urzędników państwowych w Warszawie, od 
polskiego Towarzystwa psychologicznego w

, Warszawie, z Zaiządu Towarzystwa espeiane- 
kiego Concordo w Warszawie, od Polskiego 
narodowego Towarzystwa Imienia Tadeusza 
Kościuszki, od Ogólnego Polskiego Związku 
Bratniej Pomocy młodzieży akademickiej, od 
Rady gminnej w Zakopanem, od Wydziału

i Pow.atowego Sejmiku sandomierskiego, od 
Repiezentacyi powiatu brzeskiego, od Ra*  
dy mieiskiej i Mag slatu miasta Zawiercia,

i od Rady mieiskiej miasta Zgierza, od Rady 
szkolnej powiatowej w Krasnymstawie, od Ra­
dy miejskiej I Magistratu miasta Pabianic, od

I Rady miejskiej Sanoka, od catej pieiwszej za­
łogi Obrony Lwowa, od Walnego nadzwyczaj

' nego zebrania Związku zawodowego nauczy 
eielstwa polskiego szkół średnich w Lublinie, 
następnie od nauczycielstwa szkół powszech­
nych w Skierniewicach, od Zartądu Wyzwo 
lenia w Zamościu, od Zarządu gminy Fiam 
poi, od Izby pracodawców pizemysłu nafto­
wego w Krośnie, od koła artystyczno literac­
kiego we Lwowie ild. ild.
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\ Kondofencya
prezydenta Stanów Zjednoczonych.
Waruawa. (PAT) Marszałek Sejmu otrzy­

mał od prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Hardlnga. depeszą treści następującej: ’

Głęboko oburzony pełnem zgrozy morder- 
Stwem, popelnlonem na osobie pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej, Gabrjela Naru­
towicza, przesyłam dotkniętej ciosem rodzinie 
Zmarłego oraz rządowi polskiemu w Imieniu 
rządu I narodu Stanów Zjednoczonych wyrazy 
szczerego ubolewania oraz zapewnienia meł 
własnej głębokiej sympatyi. Harding.

Odpowiedź polska.
Warszawa. (PAT) W odpowiedź) na de - 

peszę kondolencyjną, przesłaną przez prezy­
denta Hardinga, marszałek Rataj wystosował 
depeszę treści następującej. Do głębi wzru­
szony słowami współczucia, któremi W. Eks- 
celencya w imieniu swojem I całego narodu 
amerykańskiego wyraziła zjednoczenie się 
w wielkiej Żałobie Polski, proszę przyjąć 
w imieniu rodziny ś. p. Narutowicza i Polski 
serdeczne podziękowania i gorące wyrazy 
Wdzięczności. Podpisano: Rataj.

P. Bratianu do p. Skrzyńskiego.
Warszawa. (PAT) Minister spraw za­

granicznych otizymał od rumuńskiego prezy­
denta ministrów, Bratianu, depeszę następu 
jące) treści: Aczkolwiek z Żywym żalem wi­
dzimy, że Pan opuszcza Rumunię, gdzie Pań 
ska współpraca była tak owocna i ceniona, 
czujemy się szczęśliwi na myśl, źe na wy- 
bitnem stanowisku, które Panu zo*  
stało powierzone, będzie Pan mógł 
konsolidować I rozwinąć działo 
przyjaźni i solidarności pomiędzy 
oboma narodami. Moi koledzy i ja, 
składamy Panu jak najgorętsze życzenia urze 
czywistnienia Pańskiej wielkiej misyi. Bra­
tianu.

Z Sejmu śląskiego.
Sprawa regulacyl płac urzędni­
ków.— Amnestya dla uczestników 

powstania.

Katowice. (PAT). 21 - sze posiedzenie 
plenarne Sejmu śląskiego otworzył o godzinie 
3 ciej pan marszałek Wolny. Jako pierwszy 
punkt porządku dziennego była sprawa u- 
regulowania poborów urzędników 
i funkcyonaryuszy Górnośląskiej 
części województwa śląskiego. — 
Chodziło o to, aby unormować pobory urzę­
dników stosownie do wysokości plac urzędni­
ków w pozostałej Polsce. Ponieważ Jednakże 
w Polsce ma być wprowadzona nowa ustawa 
regulująca tę kwestyę, wskutek tego referent 
Komisyf1 był zdania, aby uregulowano te po­
bory dopiero w chwili wprowadzenia ustawy 
w całej Polsce. Uchwalono wobec tego spe­
cjalny dodatek w wysokości 44 procent ze 
względu na drożyznę.

Następnie p. Mańkowska uzasadniała wnio­
sek amnestyi dia tych, którzy ©pu­

ścili szeregi wojskowe, aby udać 
się na powstanie górnośląskie, izba 
wniosek przyjęta. Niemcy ostentacyjnie 
wyszli ze sali, tylko poseł Ulitz pozostał 
I głosował za wnioskiem.

Następnie przyjęto szereg ustaw. Jak n. p. 
w przedmiocie opłaty od win musujących, w 
przedmiocie podatku od spadków, opłat stem­
plowych Itd. Posiedzenie zamknięto o godz. 
6 tej. Przed zakończeniem, marszałek sejmo­
wy wyraził życzenia świąteczne posłom, o- 
świadczając, źe przyszłe posiedzenie odbędzie 
się dopiero po Nowym Koku. Mar­
szałek zawiadomił także, że nabożeństwo ża­
łobne za duszę S p. Gabrjela Narutowicza, 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, od­
będzie się W piątek.

Zjazd delegatów 
Zurązku legionistów polskich.

Kraków, 22 grudnia.
Dnia 10 b. m. odbył się w Warszawie Zjazd 

delegatów poszczególnych oddziałów Związku 
Legionistów z całej Rzeczypospolite!. Przybyło 
kilkudziesięciu delegatów ze wszystkich woje­
wództw, reprezentujących około 5000 już zor­
ganizowanych formalnie członków. Zjazd za­
gaił, pod chwilową nieobecność prezesa Za­
rządu tymcz. — wiceprezes poseł dr. K. Po­
lakiewicz, wskazując na ważność chwili, w ja­
kiej zjazd się zebrał i na olbrzymie zadania, 
jakie stoją przed zgraną ideowo i karną i or- 
ganizacyą, — Następnie objął przewodnictwo 
prezes pos. Jan Dąbski. Z kolei sekretarz za­
rządu głównego p. Gwiżdż złożył sprawozdanie 
z czynności organizacyjnych i prac tymczaso­
wego zarządu gł., a skarbnik p. Chmielewski 
przedstawił stan kasowy związku. Następnie 
rozwinęła się wyczerpująca dyskusya nad naj- 
bliższemi zadaniami Związku w dziedzinie or­
ganizacyjnej, wzajemnej pomocy I L d. W 
dyskusyi tej, przedkładając szereg konkretnych 
wniosków, zabierali głos pp. Pochmarski i Pod­
worski (Kraków), Kuncewicz (Lublin), inż. 
Śwrda Stolarczyk (Łuck), delegaci ze Stani­
sławowa, Tarnowa, Kielc, Lodzi i innych wię­
kszych ośrodków organizacyi.

W końcu dokonano wyboru zarządu głó­
wnego: prezesem Związku, na wniosek posła 
Dębskiego, wybrano Jednogłośnie dr. Antpniego 
Stefanowskiego. Do zarządu gł., który nastę 
pnie sam ma się ukonstytuować, weszli pp. 
poseł Arciszewski, Chmielewski, K. Dagnan, 
poseł J. Dąbski, F. Gwiżdż, dr. H. Kunzek, 
Kuncewicz, inż. Ponfkiewski, pos. dr. K. Po­
lakiewicz, B. Pochmarskf, dr. M. Wyrostek, 
prezesi zarządów wojewódzkich oraz po 1 de­
legacie zarządów Warszawy, Krakowa, Lwo­
wa i Wilna.

Zjazd uchwalił wysłać delegacyę do mar­
szałka Piłsudskiego z wyrazami czci i hołdu.

W sprawie strajku drukarskiego.
Kraków, 22 grudnia.

W Nrze 300. „Naprzodu" z dnia 22. grudnia 
b. r. pojawił się artykuł, inspirujący Związkowi 

Wydawców prasy krakowskiej, źe rozmyślnie/ 
ze względów politycznych, przedłuża strajk dru­
karski.

Wobec tego Związek Wydawców stwierdza 
jak najbardziej kategorycznie, że inicjatyw*  
strajku wyszła nia z jego strony, lecz Organiza­
cji drukarzy. Rękawicę, rzuconą przez towarzy­
szy, musiał Związek Wydawców podnieść 
z ciężkiem sercem, nie kierował się jednak ni­
gdy jakimikolwiek bądź wzglądami polityczne­
mu, w pierwszym rządzie natomiast odpiera 
moszczenia towarzyszów, skierowane przeciw 
wolności prasy, w drugim nadmierne żądani*  
natury społecznej, w trzecim zaś dopiero rządzie 
wygórowane żądania natury ekonomicznej.

Taki jest stan fikly"zny sprawy i nie zdołają, 
go zaciemnić zarzuty nielogiczne i pozbawione 
realnej podstawy. - ■

Kraków, dnia 22. grudnia 1922.
Związek Wydawców 

prasy Zachodnio Małopolskiej.

Ze sfer naszych czytelników otrzymujemy pi­
smo następujące:

Szanowna Redakcjo! Społeczeństwo polskie & 
w szczególności mieszkańcy Zachodniej Mało­
polski, interesują się żywo sprawą strajku kra­
kowskich zecerów, który pozbawia czytelników 
gazet, do jakich nawykli.

Onegdajszy komunikat wydawców gazet i wła­
ścicieli drukarń wykazuje, że Organizacji dru-. 
karzy chodzi o kwestję polityczną, a nie ekono­
miczną, bo przecLż strajk powstał — o ile pa­
miętam — pod pretekstem braku pracy dla 40 
zecerów i niemożności utrzymania tych bezro­
botnych z funduszów Organizacji, a dziś próż­
nuje 400 i jakoś znalazły się fundusze na zapo­
mogi dla wszystkich.

Organizacja drukarzy jest socjalistyczna i ro­
ści sobie tytuł demokratycznej, postępowej i t. d. 
Jak tu pogodzić jedno z drugiem? Przecież wol­
ność słowa jest kardynalnym warunkiem ustroi 
ju demokratycznego, a kneblowanie ust wszyst­
kim partjom politycznym przez jedną, jest dyk­
taturą, jest reakcją w najgorszym stylu. Wolność 
słowa zagwarantowaną jest przez konstytucję, 
a chcą ją zdławić właśnie ci, którzy zawsze tak 
głośno nawoływali o obronę konstytucji.

Ograniczenie wolności prasy i cenzura pre­
wencyjna stosowaną bywa przez legalne władze 
państwowe nader rzadko, w nadzwyczajnych 
wypadkach, na krótki czas, a wykonywaną jest 
przez ludzi światłych, fachowych i odpowie-, 
dział nych. Takie prawo cenzury uzurpował so­
bie socjalistyczny zarząd Organizacji składaczy, 
ośmielony ciąglemi ustępstwami zarówno właś­
cicieli drukarń, jak i wydawców gazet. Do cze­
go dojdziemy, idąc dalej tą drogą?

Do czego dojdziemy, jeśli każdy przez czyje 
ręce przechodzi drukowane słowo, będzie sobie 
uzurpował prawo cenzury? Więc najprzód chło­
pak odnoszący skrypta do drukami, potem ze- 
cer, stereotyper, maszynista, introligator, księ­
garz, konduktor, listonosz itd., itd.? Jak to dru­
kowane słowo będzie wyglądało, jeśli każdy * 
wymienionych podda je partyjnej kontroli i usu­
nie to, co się jego partji może niepodobać? —«. 
W tych warunkach gazety straciłyby wogóle 
rację bytu, czytelnik bowiem nie wiedziałby, 
czy ma w gazecie opinję swego stronnictwa, czy 
też opinję delegowanego przez organizację ze­
cerów, cenzora.

Najwyższy czas, aby zabrali głos ci zccerzy, 
którzy nie tylko rozumieją bezsensowność upie­
rania się przy reakcyjnej cenzurze drukowane­
go słowa, ale gotowi są temu przekonaniu dać 
wyraz w praktyce i zakończyć strajk, który ze-

TEATR M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

„INGEBORGA**
Komedja w 3 aktach Kurta Gótza.

Niezwykle ciekawa w formie i ujęciu komedja 
nieznanego u nas niemieckiego autora Kurta 
Gótza, jest charakterystycznym przykładem ró­
żnicy metod literackich ras galickiej i germań­
skiej. P. Kurt Gótz pokusił się o rozpatrzenie 
problemu trójkąta małżeńskiego w formie ko­
mediowej, zgoła odmiennej od tej, jaką się po­
sługują mistrze tego tematu Francuzi. Zamiast 
prowadzić bohaterkę komedji panią Ingeborgę 
wprost do czynu, każę jej odgrywać rolę kusi- 
cielki, której nie może się oprzeć niezdecydo­
wany uwodziciel. Zanim jednakże dojdzie on 
do decyzji, musi wysłuchać całego traktatu na 
temat woli pokusy i wiarołomstwa, wykładanego 
przez ponętną kusicielkę.

Ponieważ jednak pan Piotr jest przyjacielem 
męża Ingeborgi, któremu nie chce przypinać ro­
gów, więc to wahanie się trwa tak długo, do­
póki ciotka Otylja, będąc w stanie podnieconym, 
nie zachęci go do rozwiązania problemu w tym 
duchu. Żona kochająca męża. i kochanka po­
winna pozostać przy mężu, ale równocześnie 
mieć sŁosuaek z LaciłankieaŁ K wal 

wskazania decyduje, się pan Piotr w akcie trze­
cim udać się na schadzkę nad strumyk leśny — 
gdzie może jednak nie zastać Ingeborgi.

Oryginalne ujęcie problemu przeprowadzone 
jest przez trzy akty djalektyki salonowej, bar­
dzo dowcipnej i zręcznej. 1 ten to duwcip, prze­
platany tu i ówdzie zabawnemi sytuacjami, 
sprawia, że komedja p. Kurta przedostała się 
ze swej niemieckiej ojczyzny zagranicę.

„Ingeborga" graną była w głównych rolach 
doskonale i temu to chwalebnemu wysiłkowi 
sceny im. Słowackiego zawdzięczać należy, że 
małe teaLralne walory komedji zyskały dużo 
artystycznej pointy i wdzięku, nie przesądzając 
zresztą trwalszego jej powodzenia. Pani Nosa- 
rzewska rozwinęła niesłychany spryt i kokie­
terię w kuszeniu swego niezdecydowanego wiel­
biciela, odsłaniając nowy, bardzo cenny rys 
swego sympatycznego talentu. Doskonałym jej 
partnerem był p. Nowakowski, pełen, jak zaw­
sze swobody i naturalności, ujmujący pogodą 
i humorem. Dobrze ujął sylwetkę młodego, za­
śniedziałego w książkach filozofa miłości pan 
Białkowski. P. Kosmowska dała kapitalny epi­
zod w scenie upicia się a p. Senowski był wy­
bornym w roli sztywnego lokaja Conjunclivusa. 
Wystawa i dekoracje. według projektu A. Pro- 
aaszii, gaiae by.l.x swii W. Pł

Nowe książki dla młodzieży. 
Wydawnictwa Księgami iw. Wojciecha w 
znania. — Biblioteki Polskiej w Warszawie. —■ 
Książnicy Polskiej w Warszawie. — Mortkowi- 

cza — Gebethnera i Wolffa. — Arcta.
Najwcześniej o gwiazdce dla młodzieży za­

czął w tym roku myśleć św. Wojciech z Pozna-, 
nia i najobfitszy leż przyniósł jej wybór. Z po­
śród książek dla dzieci wysuwa się na pierwszy 
plan Jaś Płaś May C r o m m e l i n a, opraco­
wany w pięknej polszczyżnie przez p. Jadwigę 
Szeplycką i wydany ozdobnie z rysunkami Jack­
sona. Trudno łatwiej zainteresować dzieci świa­
tem ptasim, jak tem opowiadaniem o Jasiu, za­
mienionym przez wróżkę w matą istotkę, rozu­
miejącą mowę ptaków i wędrującą od drzewa 
do drzewa, od gniazda do gniazda. — W świat 
Zwierząt, trzymanych w wielkim ogrodzie zoo­
logicznym prowadzi dzieci Helena Duni­
nów n a w Lwicy, a spostrzeżenia kota, poczy­
nione w pensjonacie dziewczęcym, opowiada fi­
glarnie K. R o s i n k i e w i c z (liojan) w „In­
spektorze Mruczku". Prof. Zygmunt Wy­
ro b e k pisze dalej swe humorystyczne wiersza 
dla dzieci, ilustrowane, wybornie przez p. Mie­
czysława Wyrobka. Tym razem zbiorek ma ty?
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cerów nie doprowadzi absolutnie dó zamierzone­
go celu. Prasa słusznie postępuje, nie dając so­
bie zakneblować ust, a społeczeństwo stanie za­
wsze po jej stronie przeciw strajkującym.

Z poważaniem Czytelnik.

NADESŁANE.
Za dział ten Redakcya nie Herze żadnej odpo- 

wiedziainości.

Smolarzy budowlanych i meblowych 
ta dobrem wynagrodzeniem przyimie firma 
Jńuranyl" Fabryka wyrobów stolarskich, Kraków.

Kapitaliści!
Dla uruchomienia pierwszorzędnej placówki 
przemysłowej potrzebulemy kapitału Zysk 
kilkaset procent rocznie z góry przewidziany. 
Przyjmfemy kapitał (od 303.030 M>.) w formie 
pożyczek lub udziału. Zgłoszenia pod szyitą 
„Kopalnia złota" do biura ogłoszeń „Przyja­

ciel", Kraków, Madalińskiego 18.

Ogłoszenie dzierżawy.
śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach wydziel- 

żawi na okras dwunastoletni w drodze publicznej 
licytacji domeny państwowej

DZIMIERZ w dniu 9 stycznia 1023 r. I 
GOTARTOWICE w dniu 26. stycznia 1023 r.

w powiecie Rybnickim. Domena Dzimierz ma około 
868 ha. i posiada gorzeinię, domena Golartowice 
około 330 ha. Szczegóły w ogłoszeniach umieszczo­
nych w Monitorze Polskim i w Gazecie Urzędowej 
Województwa Śląskiego.

Warunki dzierżaw do przejrzenia w biurze Wy­
działu Rolnictwa Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
W Katowicach, ul. Heinzla nr. 1, I. piętro w godzi­
nach 10’/a do i*/s  przedpołudniem.

Katowice, dnia U grudnia 1922 r.
Wojewoda Sląskh

w z. Caspary ra. p.

poszukują

osób lub firm fachowych 
w charakterze agentów. Kaucya wyma­
gana. Oferty sub „AQENTGRfV‘ prze­
syłać bezzwłocznie do biura ogłoszeń 
Teofila Pietraszka w Warszawie, Mar­

szałkowska 115.

Dwa łóżka dębowe
do sprzedania.

Wiadomość ul. Dominikańska I. 3, II. p.

IKSTYTUł KOSMETYKI T01LET0 VEJ
Wena m, rat klas. I m i«iii 

wykonane 
przez uczenlcę p. Kllmecklego z Warszawy.

J. NIEŻYŃSKI, KRAKÓW 
plac W*.  Świętych 11.

Fonola okazyjnie do sprzedania
Szewska 9, I. p. w godz. 12—1 lub w innych go­

dzinach Wolska 7, Skład fortepianów.

Państwowa
Fabryka Związków Azotowych wChorzowie 

poszukuje 

egzaminowanych palaczy 
do kotłowni.

Na Gwiazdce! ubrania męskie po cenach 

nader niskich poleca magazyn mód „Jad*riga e‘, 
Rynek 30 w podwórcu (róg ul Szewskie!)

III! I fisjniw lim Znwhiis
Członków Spółki zallczkowel Urzędników Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Kranówie odbędzie się dnia 
30 grudnia 1922 o godz. 5. popol. w Centr. Biurze 

rach. z porządkiem obrad :
1) Zmiana Statutu.
2) Wybory uzupełniające Zarządu I Rady Nad­

zorczej.
3) Wnioski.

W razie braku kompletu w myśl §. 19. staL 
odbędzie się w pól godz. później Walne Zgro­
madzenie z tym samym porządkiem obrad bez 
względu na ilość Członków.

Dyrekcja.

Pssiiiiiij! ii iutea# siangrsia 

Kandydaci tylko z plerwszorzędnem! poleceniami 
I świadectwami zechcą nadesłać zgłoszenia pod 
„Fabryka1* do Biura ogłoszeń F. Statiera, 

Kraków, Grodzka 13.

Poszukujemy natychmiast 

rutynowane! kasjerki 
na cały dzień z kaucją. Oferty tylko listowne 
wraz z odpisami świadectw. REIM Ska zar. 

z ogr. odp. Kraków.

Na Gwazdkę i Nowy Rok 
lampy elektryczne, kwiatowe, stojące, 

wiszące. Zakład Elektrotechniczny 
„AG RODY NAM O“

Inż. T. KLECZEWSKi, KRAKÓW, 

Jagiellońska 6. Tel. 3S66.

Za m sszkan 9, cuskiego I konwersacji 
w Krakowie. Zgłoszenia pisemne do Ad ninistracji 

Kurjera Codziennego: pod ,,E. J. K.“

Brunolinę 
pierwszorzędnej I wyoróbowanel dobroci w każdej 
Ilości poleca fabryka prze worów chemicznych 
„Chemika!*  Ska z o. o. Kraków-Zwierzyniec 

Kościuszki 25.

Czehdnikó w krawieckich
na lepszą robotę orzvjmfe zaraz Bross. Pańska 9.

Maszyna do p sania KUłPżl
Model 1923 — najwyższe techniczne wykonanie — 
Generalne zastęps wo na całą Rzeczypospolitą 
Polskę: Bank Kredytowy w Warszawie, Odfzlał 
w Katowicach Dział Handlowy — Katowice, 
Frydrychowska 28a. Maszyny stale na składzie.

Na gwiazdkę
Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych 

„Ruch**  S. A. Kraków ul. Szczepańska 9 
poleca swoje nakłady:

Ernest Zahn ■ błysk szczęścia
Karin Michaells: Soowiedż Kobiety 
Żurnal mód: „La Vraie Mode“.

II! Dla P. F, Księgarzy rabat. I I I

Już lat kilkadziesiąt zna|ą wszystkie gospodynie 

„ZOCHC
|ako najlepszą i wypróbowaną masę terpenty­
nową do posadzek. Masa ia pakowana fest 
obecnie w nowych emaliowanych pusz­
kach. — Uwaga: Za zwrot nieuszkodzonego 
próżnego nowego pudelka płacimy w sklepie 
p. Lenerta, ul. Sławkowska U 6, Mp. 1OO*-.

Pierwszorzędny 
chemik-destylator 

obznajomiony z wyrobem na zimno i na gorąco U- 
kierów, rozolisów. systemem chemicznym, wszelkich 
gatunków likierów i koniaków. <lo 60 gatunków esen. 
cji i olejków do likierów i nalewek owocowych — 
poszukuje zaraz posady. — Łaskawe zgłoszenia de 
biura ogłoszeń Feliksa Statiera, Kraków. Gralaka 13.

ZAWIADOMIENIE.
Dyrekcja Krakowskiej Gazowni Miejskiej po- 

daje do wiadomości, że na podstawie uchwały 
Komisji gazowo-elektrycznej z dnia 20. grudni*  
b. r. działającej imieniem Rady miasta, ustano­
wiono począwszy od odczytów grudniowych br,

nowa cena gazu
600 Mkp. za 1 m3

Ta wielka podwyżka spowodowana został*  
podniesieniem ceny węgli górnośląskich walec*  
od 1 grudnia b. r. łącznie o 33% przewoźnego 
kolcowego, oraz kosztów robocizny.

Kto z P. T. Odbiorców na powyższą cenę ni*  
zga>lza się, zechce o tern zawiadomić Dyrekcję 
Krakowskiej Gazowni Miejskiej listem poleco­
nym i zaprzestać używania gazu. Gazomierze te 
będą zabrane i ustawione innym w kolei zgło­
szonym odbiorcom.

Krakowska Gazownia Miejska.

Ponad dziesięć lat mierzy Maciej S z u- 
kiewicz w swej fantastycznej Nocy św. Mi­
kołaja, znanej ze sceny krakowskiej. Ale mło­
dzież woli opowiadania przygód. Więc św. Woj­
ciech przynosi jej „Przygody wesołego Tomka" 
księdza Finną, tłumaczone z angielskiego przez 
Stellę Kozłowską, dwa świeże przekłady J. Ver- 
ne‘a („W pogoni za meteorem" i „Straszny wy­
nalazca"). Courtenaya-Baylora „Dzielną trójkę" 
(porwaną prze? Indjan) w przekładzie Z. Hąr- 
tinghowej i kilka oryginalnych powieści awan­
turniczych. Tu należy E. Bogdanowicza 
„Sępie gniazdo" i „Błękitna pantera", obie po­
wieści osnute na tle życia Polaków w Brązy Iji. 
Z powieści historycznych wznowił św. Wojciech 
prześliczną „Hislorję żółtej ciżemki" A. Domań­
skiej i wydał „Wizymirza - Żeglarza" M. Syno- 
radzkiego, rzecz osnutą na bajecznych dziejach 
Słowian zachodnich i północnych. Dzisiejsze 
życie pensjonarek przedstawia barwnie J. Ga­
jewska w „Kierdeju", wydanym po raz drugi.

W 1 związku z powieściami awanturniczemi 
wypada wspomnieć o nowem przedsięwzięciu 
Księgarni św. Wojciecha, mianowicie o biblio­
tece podróżniczej p. L: Na dalekich lądach i 
morzach. Przeznaczona ona jest zarówno dla 
dorosłych miłośników podróży, jak i dla dojrzal­
szej młodzieży. Rozpoczyna ją książka prof. 

T. Chrostowskiego p. t.: Parana, wspom­
nienia z podróży w r. 1914. Podróżnik badał 
specjalnie życie ptaków, ale miał też oczy ot­
warte na życie emigrantów - Polaków i podaje 
o niem mnóstwo ciekawych szczegółów.

Biblioteka Polska wystąpiła w tym 
roku po raz pierwszy z wydawnictwami gwiazd- 
kowemi, ale od razu zdobyła rekord doborem 
autorów i ilustratorów. Tak do Moich zabawek, 
wymalowanych w manierze prawie infanlyłi- 
styezńej przez p. Irenę PokrzyWnieką, wierszy­
ki dopisał — Kornel Makuszyński. Ta 
książka dla dzieci jest pięknym albumem, który 
z przyjemnością będą oglądać i starsi. Prześli­
czne Bajki W. Sieroszewskiego opatrzy­
ła trójbarwnemi (a jeśli się liczy czarne i białe, 
to pięciobarwnemi) ilustracjami p. Zofja 
Stryjeńska, najoryginalniejsza dziś ilustra­
torka w Polsce. Od niej też pochodzą ilustracje 
do pogodnej baśni Heleny Sobańskiej 
p i.: Skąd krasnoludki dostały swoje czerwone 
kapturki. Autorka dużo się nauczyła i od M. 
Konopnickiej i od K. Makuszyńskiego, ale ci 
mislrze mogą być dumni ze swej uczenicy. Baj- . 
ki Konstancji Stępowskiej, oparte o - 
materiały folklorystyczne z całego świata, opa- i 
trżył artystycznemi rysunkami J. Gumow­
ski, który też dal przyrodnicze rysunki do o- |

powiadań przyrodniczych Marji W ery ho 
, p. L: Las i Opowiadania prawdziwe. Z większą 
I starannością zilustrował prof. W|. Witwic- 
, k i popularne opracowanie helmintologicznych 

badań H. Fabra, zrobione umiejętnie przez Z. 
I Bohuszewiczównęp. L:W lwięcia owa­

dów. Przepiękne leż są obrazki K. Grusą do 
Szklannej Góry B. Ostrowskiej. Loey dzieci, e-
wakuuwanych z rodzicami wgłęb Rosji, przed­
stawiła z glęlmkiem współczuciem Helena Du- 
ninówna (Na obczyźnie), a zilustrował je wcale 
udatnie M. Wiszmcki. Wreszcie Tekla 
Knoll-Witlygowa zdradziła Tajemnica 
Krystyny, dwuletniej dziewczynki, która od Wi- 
gilji do Zaduszek miała dużo przygód, wypływa­
jących głównie z lego, że maleńka zbyt często 
robiła wycieczki w krainę snów i marzeń. Deli­
katne rysunki zrobił W. floguski. — Forma ze 
wnętrzna wszystkich wymienionych wydaw 
nictw Biblioteki Polskiej jest tek artystyczna, 
że słusznie tu można mówić o renesansie książ­
ki polskiej.

Książnica Polska wydała ponownie o- 
brazy historyczne z ostatnich pięćdziesięciu lat 
przed rozbiorami Marji Sieczkowskiej 
p L: Wśród dziejowej zawieruchy; tejże autorki 
powiastki z dziejów Polski p. t.: Z orląt orły; 
dalej E. Jezierskiego Ojczyznę (rzecz o r.
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PRZEMYSŁ 03 ’EIW„SIWS. A. 
w Zakopanem-Sndzhdz’

Na podstawie uchwal-*  Walnego Zgromadzenia 
oraz zezwolenia Ministera..?; Przemyślu i Handlu 
oraz Ministerstwa Skarbu z dr 23. Iisto|iada 1222 f 

.PRZEMYSŁ DRZEWNY „STRUG" 8. A
w Zakopanem i Grndziądan

podwjżsta kapitał akcyjny Mkp. 30.000 «»oa - cJo kwoty
Mkp. 60.000.000

droga ogłoszenia subskrypcji na 30.000 sztuk nowych 
akcji 11 uriisji i których 6.000 imiennych a 24.(XX) 
na okaziciela opiewających, po 1000 Mkp. nominal­
nej wartości każda — na następujących warunkach:

L Pierwszertswo nabycia akcyj nowej emisji służy 
pmitMlacwm akcyj anientiych względnie na okazi­
ciela opiewających emisji poprzeilniej w stosunku

Jedne] nowej akcji za każdą akcją
senisji poprse tniej, tego «unegt> gatunku.

O. Cena akcji nowej emisji dla dawnych akcjonar- 
(uszOw, wykorzystujących prawo poboru wynosi 
Mu*.  1.700.—• sa sstuką, dla nowych zaś nabywców 
Mkp. 1100.— sa ratukę, s których Mkp 1.000.— 
jprsezruurm «lę na kapitał za*  taiło wy. reszta zaś. po 
pokrycni kosztów nowej emisji na kapitał zapasowy.

Ul Terunn wykonania prawa poboru dla dawnych 
akewmarjtnury ora*  dla zgloszetl na nowe akcje 
■pływ*  i dniem SI etyczni*  1623 <.

IV Pod względem udziałów w zyskach 1 praw 
przyahigujących akcjonariuszom, akcje Dowej emisji 
■równane będą * akcjami emisji pierwszej z prawem 
de dywidendy od dnia I października 1922 r.. przy- 
ovn posiadacze akcyj II. emisji winni wpłacić 8% 
w stosunku rocznym od kwoty emisyjnej za czas 
ed i paśdroeruika 1922 r. po dzień rzeczywistej 
wpłaty.

V. Akcje nierontbrane przez posiadaczy poprzedniej 
•misji rozdzieli Rada Zawiadowcza wedle swego u-

EGŁOSZENU SUBSKRYPCYJNE PRZYJMUJE: 
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T. A. we Łwowte, 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, oL FlorjaAska 32, — Cen- 
bała Banka we Lwowie, Jagiellońska 2, ora*  wszy, 

stkie oddziały.

Wyilaał Sejmiku Częstochowskiego ogłasza nimej- 
■eein przetarg w drodze ofert aa

sprzedaż samochodu ciężarowego
na otiręczach żelaznych, marki „Saurer" u sile 36 HP. 
W dobrym stanie.

Oferty zamknięte „Sprzedaż samochodu" należy 
przesyłać do dnia 1 lutego 1923 r. W dniu tym na­
stąpi otwarcie ofert i przetarg ustny o sumy naj­
wyżej oferowane o 12-tej w południe. Każdy przy­
stępujący do licytacji złozy tytułem kaucji 10 proc, 
podanej oferty w gotówce lub papierach.

Bliższych informacyj udzieli inżynier Sejmiku.
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU

Starost*.  Kąty liski-

1883 t ilustracjami Grottgera) i Serce Polski, 
pamiętnik ucznia o walkach polskich aż do bi­
twy pod Warszawą i odparcia najazdu bolsze­
wickiego. Charakter więcej etnograficzny ma 
Romana Pollaka Wyprawa skautów ślą­
skich przez Orawę i Tatry na Spisz.

Mimo ogromnych zalet artystycznych dzieci 
nie każą sobie drugi raz czytać Książki o ma- 
lym braciszku Gustawa uf Geijerstama 
(przekład M. Zabojeckiej, Tow. wydawnicze 
w Warszawie), bo za dużo się w niej mówi o 
Śmierci, prawdziwej śmierci. Od śmierci starego 
króla rnzjioezynn się powieść Janusza Korcza- 
k a Król Maciuś Pierwszy (wydana przez tę sa­
mą firmę), ale potem przedstawia tyle cieka­
wych zdarzeń z życia i panowania wymienio­
nego władcy, że choć młodzież nie zrozumie sa 
tyry politycznej, ubawi się doskonale. Uojrzalsi 
chłopcy na równi że starszymi z chęcią dadzą 
się zaprowadzić prof. Tadeuszowi Zielirt- 
s k i emu do mitycznej Attyki i posłuchają oś­
miu jego klechd altyckieh, osnutych na kanwie 
głęboko odczutych mitów greckich (Irezyona, 
wyd. J. Mortkowicza). Dla przerzucenia się z 
tych zamierzchłych czasów do niedalekiej — 
przyszłości, przeczytają z radością podróż W o- 
slem dni około świata Stef. Barszczew­
skiego, (wyd. Gebethner i Wolff) dumni, że

A

Przed 
zamówieniem 

towaru.
Przyślljcle nam kartkę pocztową 
ze swym adresem, a wzornicy 
olrzymacteaeupełnie bezos­
tnie ilus'rowany katalog wiot­
kiego rodzaju wykwintnych ,y 
robów sukiennych i manufaktu 
ry. niezbędnych w każdym 
domu. W ten sposób zapozna­
cie się szczegółowo z na lep­
szymi wyrobami pierwszorzę­
dnych fabryk l Tow. Akcyjnych 

I przekonacie się. jaka olbrzymia różnica 
jest mlędiy naszeml cenami tabryczneml 

a cenami w Waszej miejscowości.
Adresujcie:

Frnta hmJlowa BESNS'TIEN i Ska
Białystok, składy fabryczne.

Kapustę 
kiszoną 

w ładunkach wagonowych I mniej­
szych dostarcza 

Zwężek ekonomkzny 
Kó'ek rolniczych 

w Krakow e, ul. Wiś na 8.

L. 2030/15/1.

OBWIESZCZENIE.
Państwowe Zakłady obróbki drzewa Lwów-Pcrsen- 

kówka sprzedadzą w drodze przetargu alertowego 

4 traki neużywane, kompletne, 
szybkobieżne * dolnymi popędami, o prześwicie ramy 
360 uim 1 sztuka, 600 min 2 sztuki, 700 mm 
1 sztuka. Trzy pierwsze są fabrykatami Kónig- 
Friedricli-August-Ildtle 1'otschappel koło Drezna, o- 
statni zaś firmy Kiessling et Co. Lipsk.

Traki te tnozria oglądać w każdy dzień roboczy 
pomiędzy godziną 12 a 1-szą w południe, za uprze­
dnie m zgłoszeniem się w Dyrekcji Zakładów na 
Perseńkówce.

Oferty należycie ostemplowane w zapieczętowa­
nych kopertach, wraz z kwitem na złozoną w ka­
sie Zakładów kaucję w wysókości 6’i» oferowanej 
kwoty, należy wnosić do 29. grudnia bi. w biurze 
Dyrekcji Zakładów na Perseńkówce, do godz. 12-tej 
w jaiłudnie, w którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Swobodną decyzję co do wyboru oferty, bez wzglę­
du na oferowaną cenę, lub też. nieuwzględnienia ża­
dnej z ofert zastrzega sobie Ministerstwo Robót Pu­
bliczny di Generalna Dyrekcja odbudowy.

DYREKTOR P. Z. O. O.
Zwoliński m. p.

Lwów-Peraenkówka, 18. grudnia 1922.

osiągnęli dziesięciokrotny rekord nad ws|>ółcze- 
śnikami Juljusza Vernego, który na laką podróż 
potrzebował 80 dni.

Z Arctowskich wydawnictw, nadających 
się na podarunki gwiazdkowe, wymieniamy 
dwa: Z. Hartinghowej zbiór myśli i afo­
ryzmów. wyjętych z dziel wielkich duchów i 
myślicieli ludzkości i rozdzielonych między po­
szczególne dni roku. Dorastające panny lubują 
się w takich kalendarzach budujących czy bi- 
bljach świeckich. Więc tu, Co mi powie dzień 
dzisiejszy z pewnością znajdzie wiele amatorek. 
Dorastającym chłopcom bardziej przyda się Dom 
cedrowy F. Brodowskiego, księga myśli 
o pracy wewnętrznej i odrodzeniu duehowem, 
dzieło przypominające koncejicją i stylem utwo­
ry Ruskina i St. Witkiewicza.

Na zakończenie wspomnimy o Dziewczynce 
e kozą Julji Zawadzkiej (Wydawnictwo 
Polskie we Lwowie), pięknem opowiadaniu o 
sierotce, oddanej na wychowanie do dalekich 
krewnych i osiągającej spełnienie baśniowych 
życzeń nie przez dobrą wróżbę, lecz przez dobrą 
hrabiankę ze dworu, która zapewniła jej wy­
kształcenie, a polem, polem — zainążpójście. 
Zdrowe poczucie rzeczywistości mile dotyka w 
tern ostainiem dziele niedawno zmarłej sędziwej 
autorki. A. O.

POLSKI BANK HANDLÓW O-PRZEMYSŁOWY 
w Krakowie, prsyjmie zaraz dla swego L Oddziału 
miejskiego, Slradoin 27kilku 
buchalterów-bilanslstów 

kwalifikowanych, pierwszr-zędnych sil samodziel­
nych. z dłuższą praktyką bankową, oraz dwóch 
samodzielnych korespondentuw polsko-niemieckich, 
z gruntowną znajomością języka niemieckiego, do­
brym stylem i biegłością w pisaniu na maszynie.

Zgłoszenia pisemne z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy nadsyłać do Dyrekcji Banku.

Vr. XVII 6894/28 
8.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Oskarżony 8te!an Chrzan, urodzony w roku 1887 

w Melsztynie pow. Brzesko, zamieszkały w Fali- 
szowicach, Nr. 62. wyrobnik, syn Marcin*  i Kle­
mentyny — został skazany ts. wyrokiem z dnia 6. 
grudnia 1922 Vr. XVII. 6894/22-8 za zbrodnię lichwy 
wojennej z arl. 26 ust. z 2 lipca 1920 L. 67 poz. 449 
Dz.p. a to, że dnia S. września 1922 w Faliszowi- 
cach pędził łiez zezwolenia napoje wyskokowe 8 
ziemniaków, oraz przetworów zboża, a to mąki 
pszennej — na grzywnę w kwocie 20.000 Mp. zaś 
w razie nieściągalności tejże, na karę aresztu przeg 
20 dni. oraz na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego.

SĄD OKRĘGOWY KARNY ODDZIAŁ KTO.
Kraków, dnia 7. grudnia 1922.

Towarzystwo Przemysłu Filmowego 
„O’?N«IK“, Sp. Akc 

WARSZAWA UL. KS. SKORUPKI 4—«, 
zawiadamia, że na mocy uchwały ogólnego zebrania 
z dnia 3 li|>ca 1920 r. i postanowienia pp. Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu za Nr 089'23 Moni­
tor Polski Np 278/, powiększ*  kapitał zakładowy 
Towarzystwa oi o.ooo.ow- m».
do ogólnej sumy Mp. 15.000.000.— przez wypusreże- 
nie 20.000 sztuk akcyj 600-markowych II. emisji.

Prawo pierwszeństwa do nabycia akcyj 11 emisji 
przysługuje właścicielom akcyj l. emisji.

Cena emisyjna akcyj 11. emisji określa się n*  
M. 560.— za sztukę. Akcje 11. emisji będą zrównane 
z akcjami l. emisji i wezmą udział w dywidendzie, 
począwszy od 1 stycznia 1923 r.

TP. Akcjonariusze pragnący skorzystać z powyż­
szej emisji, winni przedstawić swoje akcje do ostem­
plowania i wpłacić przynależne kwoty w biurze Za­
rządu ul. Ks. Skorupki 4—6 nie później nil do dni*  
31 grudnia 1922 r. włącznie. Po tym terminie pp. ak­
cjonariusze tracą swoje praw*  z tytułu powyższej 
emisji.

Tartak parowy 
dwu-gatrowy przyjmte zaraz rutynowanego 
nego majstra tartacznego, obeznanego dokładnie s 
obsługą tartaków oraz manipulacją w tartaku. «• 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędna siły. Zgło­
szenia tylko listowne z odpisami świa>iectw nadsyłać 
do biura reklamy „Prasa” ul. Karmelicka 16, Kraków 

pod „Majster tartaczny".

Wiadomości bieżące. 
Kraków, 22 grudni*.  

Żołnierze polscy 

na pomnik J. Poniatowskiego.
Czytamy w dziennikach warszawskich : Wsku- 

tek odezwy gen. Sikorskiego, wystosowanej de 
ogółu naszych wojskowych, zewsząd Jęły na­
pływać składki na wzniesienia pomnika ks. 
Józefa Poniatowskiego. Ogółem do tej pory 
wpłynęło z samego garnizonu warszawskiego 
3.282.668 Mkp. Jeżeli zważyć, iż składki płyną 
chętnie ze wszystkich garnizonów, ta trzeba 
przyznać, że wojskowość zawstydziła resztą 
społeczeństwa, którego ofiarność na wzniesie­
nie pomnika ks. Józefą stosunkowo Jest prą*  
wie żadna.

Żołnierz polski dzieli się skromnym swym 
żołdem, a reszta społeczeństwa Jakby zapom­
niała o swym obowiązku. A tak się wiele mó­
wi u nas o poczuciu tradycyi.

Sprostowanie mylnych poglosak.
Dowiadujemy się, że wbrew pogłoskom, b. 

premier Nowak w dniu składania przysiągł 
przez ś. p. prezydenta Narutowicza, nie byi 
ani choty ani niedysponowany. Prezydentowi 
podeżas Jazdy z domu do Sejmu towarzyszył 
szef protokółu dyplomatycznego ministerstw*  
spraw zagranicznych p. Pizeżdziecki. gdv> 
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L p. Narutowicz Jechał do Sejmu jeszcze Ja­
ko minister spraw zagranicznych a dopiero 
po złożeniu przez niego wobec Sejmu kon- 
stytucyą przepisanej przysięgi, w drodze po­
wrotnej towarzyszył ś. p. Narutowiczowi już 
Jako prezydentowi Rzeczypospolitej prezydent 
ministrów Nowak wraz z całym gabinetem.

Liczebna sita klubów sejmowych.
Z Warszawy donoszą;
Już ukonstytuowały się wszystkie kluby 

w Sejmie. Według danych, posiadanych przez 
biuro Sejmu, frakcje większe, mające prawo 
do zastępstwa w komisjach, liczą członków: 
Z. L. N. —- 98, Piast — 70, Wyzwolenie — 48. 
Ch. D. — 43, P. P. S. — 41, K'ub ży 
dowski — 34, Klub Ch. N. — 28, Klub 
ukraiński — 20, N. P. R. — 18, Klub nie 
miecki —16, Klub białoruski — U. Ponadto 
są trzy małe frakcje: Ukraiński klub rolniczy 
(„chliborobi") — 5 chłonków, Chłopska par- 
tja tadykalna (okoniowcy) — 4 członków, ko 
muniści — 2 członków Sześciu posłów jest 
„dzikich".

Zjazd dyrektorów szkól hanitowysS.
We Lwowie odbywa się Zjazd dyrektorów 

1 nauczycieli szkół handlowych. W zjeździe 
biotą udział delegaci z całej Polski, nie wy­
łączając Górnego Śląska. Zjazd powitali imię 
niem miasta wiceprez. Chlamtacz, imieniem 
Izby hand owej I przem. wiceprez. Wmiarz, 
imieniem kongregacyl kupieckiej p. Sudhof 
i inni. Ranki poświęcano zwiedzaniu lwow­
skich szkół handlowych, popołudniu zaś odby­
wały się obrady w Izbie handlowo przemysł, 
pod przewodnictwem rektora Pawłowskiego.

Tematem narad było ujednostajnienie ty 
pów szkół handlowych w całej Polsce, kształ­
cenie nauczycieli szkół handlowych i podda­
nie tych szkół ministerstwu przemysłu i hand 
łu. Decydujące uchwały w tej sprawie zapa 
dną na Z eździe w Warszawie w marcu 1923 
roku. Wczoraj zakoń:zono obrady. Fachowe 
sprawozdanie z tych obrad podamy później.

KIEDY OBCHODZIĆ WIGILJĘ? Otrzymujemy w 
tej sprawie od ks. jubilata Wincentego Pixy następu­
jące pismo. „W roku bieżącym przypada uroczy­
stość Bożego Narodzenia w poniedziałek, wobec cze­
go u jednych chrześcijan olchodzi się wigilję dnia 
poprzedniego, tj. w niedzielę, u drugich zaś w sobotę. 
Pytanie zachodzi, czyjego zdania i praktyki trzymać 
się należy?

Obchodzący wigilję w sobotę utrzymują: Wedle 
ogólnej reguły Kościół św. postanowił, aby, ilekroć 
jakieś święto poprzedzone wigilją przypada na po­
niedziałek. wigilję tę ae względu na obowiązu ący 
podczas niej post olichodzono w sobotę, do tego bo­
wiem przepisu stosuje modlitwy tak brewiarz, jak i 
mszał rzymski.

Faktem jest jednak, że od tej reguły stanowi wyją­
tek właśnie wigilja Bożego Narodzenia, jako u- 
przywilejowana. Co się natomiast tyczy postu, to nie 
jest on tak ścisły i ostry jak suchedniowv. wobec 
czego może być obchodzony nawet w niedzielę. Nie 
tylko więc niema żadnych przeszkód, ale jest nawet 
rzeczą zupełnie słuszną obchodzić wigilię Bożego Na­
rodzenia w niedzielę. Przemawiają za tern również 
względy utrzymania tradycji; wigilię tę obchodzi się 
zawsze 24 grudnia, a więc bezpośrednio przed uro-. 
czystem świętem Bożego Narodzenia. Tego zatem 
trzymać się należy."

DALSZE KONDOLENCJE Z WOJEW. KRAKÓW- 
SKIEGO. W dalszym ciągu dnia wczorajszego wpły­
nęły na ręce Wojewody dra Gałeckiego dalsze kon- 
dolencje. a to od Dyrekcji Państwowych Zakładów 
Salinarnych w Krakowie, Tymczasowego Zarządu Po­
wiatowego w Wieliczce. Rady Mieiskiej w Zatorze, 
Stowarzyszenia byłych Leg onistów w Jaworznie i 
Centralnego Związku Stowarzyszeń kupieckich Ma­
łopolski Zachodniej.

KONDOLENCJE BADY M. KRAKOWA.
Prezydium m. Krakowa wysłało onegdaj na ręce 

marszałka Sejmu p. Rataja oraz prezydenta mini­
strów Sikorskiego depeszę następującej treści-

„Rada miejska na nadzwyczajnem żalobnem po­
siedzeniu w dniu 18 grudnia br. uchwaliła z powodu 
tragicznie zmarłego Prezydenta Narutowicza co na­
stępuje: Rada stół król. ni. Krakowa daje wyraz jak 
najbardziej stanowczemu potępieniu winnych skryto­
bójczego mórdu. popełnionego na osobie konstytu­
cyjnego Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, śp. 
Gabriela Narutowicza i wyraża z powodu tego mor­
du swój gleloki żal. Prezydium m. Krakowa: Fede- 
rowicz — Bobrowski — Rolle — Sarę — .Wielgus."

WY’AZD DELEGACJI M. KRAKOWA HA PO­
GRZEB. Miasto Kraków reprezentować będą w War­
szawie na pogrzebie śp. Gabrjela Narutowicza, Pre­
zydenta Rzeczypospolitej prezydent, tn. Fedeniwicz, 
wiceprez. m. dr. Wielgus, oraz radca ra. dr. Dobo- 
szyński.

PRZEDSTAWICIELE UNIW. KRAK. HA PO­
GRZEBIE i. p. PREZ. NARUTOWICZA. Na pogrzeb 
Prez. Narutowicza wyjeżdża ze strony Uniw. Jagiell. 
delegacja, złożona z Rektora Uniw. prof. dra Wła­
dysława Natansor.a, oraz profesorów dra Fryderyka 
Zolla i ks. dra Kazimierza Zimmertnanna.

Równocześnie wyjeżdża delegacja Polskiej Aka­
demii Umiejętności, złożona z profesorów dra Jana 
tlŁ ŚozwŁdowakieao i dra Jtura Łoatfc

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. Wczoraj 
zwolniono młodzież szkolną z nauki z powoitu roz­
poczynających się feryj świątecznych, które potrwają 
do dnia 2 stycznia włącznie. Nauka we wszystkich 
szkołach rozpocznie się 8 stycznia 1923 r. a

UNIWERSYTET KRAL DO PREZYDENTA WOJ- 
CIECHOWSKIEGO.: „Prezydent Rzeczypospolitej, 
Stanisław Wojciechowski. Warszawa Imieniem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego skłułam Ci Panie Prezy­
dencie najlepsze 1 gorące życzenia Oby danem Ci 
było wieść Rzeczposjolitą niezarnąconą drogą spo­
kojnego rozwoju. — Od nauczycieli pracowników i 
uczniów Uniwersytetu zechciej przy-ąć zapewnienie, 
że zgrslną pracą iiragmemy służyć Ojczyźnie. — Re­
ktor Władysław Natanson.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Adam 
Kozłowski, aplikant sądu okręgowego cywilne­
go, otrzymaj dnia 9 bm. stopień doktora praw.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra pod­
czas mszy św o godz 12-tej w niedzielę, 24 bm. ' 
orkiestra Sp. Tramwajarzy (x>i batutą- dyr. Tesarzy- 
ka. (Utwory Moniuszki. Czajkowskiego. Griega.) — 
W poniedziałek, w święto Bożego Narodzenia P KI. 
Kotnorówna (śpiew). W Wilkosz (skrzypce), prof dr. 
Konior Jorgany) wykonają kolendy w układzie Nos­
kowskiego i‘Koniora (tn. L tegoż kolenda „Gwiazde­
czka BeUeemska"). — We wtorek. 26 bm. (św Szcze­
pan). art. oj>ery. P. L. Jaworzyńska i A. Zbigniewi- 
czówna odśpiewają pieśni świąteczne. Przy organach 
dyr Wallek-Walewski.

„GWIAZDECZKA BETLEEMSKA" — kolenda na 
głos solowy lub skrzy Jas z Iow. fortepianu ułożył 
prof. Fr. Konior. Utwór aktualny, odznaczający się 
typową cechą polskich kolend. pełen prostoty i me- 
lodyjnośoi, powinien znaleźć się w każdym polskun 
muzykalnym domu.

UROCZYSTOŚĆ „DRZEWKA" w instytucie „Ma- 
rji" (Pędzichów 16), urządzoną staraniem młodzieży, 
zaszczycił swą obecnością Kurator p. Owiński. wice­
kurator dr. M Tollal, i dr Zazula. Uczemce śpiewa­
ły kolendy poczem nastąpiło tradycyjne łamanie o 
płatkiem. Po okolicznościowem przemówieniu dyrek­
tora zakładu przy dźwiękach muzyki rozpoczęła się 
loterja. która przyniosła dochód w kwocie 580.410 
Mp Z tej kwoty przeznaczyły uczenice loO.OOO Mp. 
na „Dom wycieczkowy dla młodzieży w Krakowie."

PORANEK SYMFONICZNY na dochód koletowych 
Ko'onji wakacyjnych, który miał się odbyć 17 bm. ~ 
odbędzie się 20 grudnia o gol z. 11 przedpołudniem 
w sali Starego Teatru. Poprzednio nabyte bilety za­
chowuj swą ważność na dzień 2t> bm Pozostałe bi­
lety do nabycia w sklepie Braci Lipskich (ul. Sław­
kowska).

KURSA W MUZEUM PRZEMYSŁ0WEM. W okre­
sie świąt Bożego Narodzenia nauka na wszystkich 
kursach Muzeum kończy się w piątek, 22 bm.. roz­
poczyna się we czwartek. 28 grudnia. Najbliższy wy­
kład nauki o stylach odbędzie się w niedzielę, 31 
grwlnia. W solotę, 6 stycznia od godziny 10—11 
odbędzie się repelyeja dla pp. słuchaczy nauki o sty­
lach.

„PRZEMYSŁ - RZEMIOSŁO - SZTUKA." Ukazał się 
3-ci zeszyt (Rocznik 2.) powyższego czasopisma na­
stępującej treści. Adam Chmiel: „Godłu rzemieślnicze 
i przemysłowe krakowskie" (c. d.); Jan Bukowski: 
„O kształceniu w sztuce"; Dr. M. Dobrowolski: „Sta­
rodawne obicia papierowe, czyli kołtryny"; Sewe­
ryn Udziela; „Wełniane wyroby drutowe w Tyńcu"; 
Tadeusz Seweryn: „Malarskie techniki monumental­
ne". — Do nabycia w Muzeum przemysłowem.

DORĘCZANIE PRZEKAZÓW POCZTOWYCH. 0- 
głoszono rozporządzenie ministra poczt i telegrafów 
z dnia 29 listopada 1922 r. w przedmiocie doręczania 
odbiorcom do domu przekaz.ów pocztowych i czeko­
wych z pieniędzmi, tudzież listów wartościowych i 
paczek o podanej wartości. Uznaniu poszczególnych 
dyrekcji poczt i telegrafów pozostawia się rozsze­
rzenie granic doręczania odbiorcom do domu prze­
kazów pocztowych i przekazów Pocztowej Kasy 0- 
szczędnąści z pieniędzmi, tudzież listów wartościo­
wych i paczek o podanej wartości, w miejscowym o- 
kręgu doręczeń do 300.000 mk. w zamiejscowym zaś 
okręgu doręczeń do 50.000 mk.

Rozporządzenie powyższe weszło w życie 15 gru­
dnia 1922 r., na całym obszarze Rzpltej. z wyjąt­
kiem górnośląskiej części województwa śląskiego. 
Jednocześnie traci moc obowiązującą rozporządzenie 
z dnia 8 kwietnia 1922 r. („Monitor Polski", Nr. 101, 
poz. 53).

Z KOMITETU BUDOWY KOŚCIOŁA FARATJAL- 
NEGO W PRĄDNIKU CZERWONYM. Plany na ko­
ściół w Prądniku Czerwonym przygotowuje p. Arlur 
Romanowski, inżynier i profesor szkoły przemysło­
wej, radca miejski, obywatel z przyłączonej do Kra­
kowa części Prądnika Czerwonego. Jego farbowej 
wiedzy i praktycznym wskazówkom ma komitet nie­
zmiernie wiele do zawdzięczenia. P. Konstantcwa 
Buszczynska i jej syn Tadeusz Buszczyński z Górki 
Narodowej pod Krakowem, złożyli na budowę ko­
ścioła w Prądniku Czerwonym hojny dar, a nadlo 
wypożyczyli większą sumę na spłacenie pilnych 
długów. Nadto użyczają Pp. Baszczyńscy cieplej po­
mocy przy zwożeniu materiałów na budowę kościo­
ła. Komitet uważa sobie za miły oliowiązek podzię­
kować tej obywatelskiej rodzinie polskiej za łaskawą 
i skuteczną pomoc w budowie kościoła.

DLA GŁODNYCH W ROSJI I UKRAINIE. Onegdaj 
odł.ylo się w Krakowie fosiedzenie centralnego ko­
mitetu zachodniej Małopolski dla głodnych Żydów 
w Rosji i na Ukrainie, na którcm przewodniczący 
komitetu prezydent gminy izraelickiej dr. Rafał Lan- 
dau przedstawił straszne polo' enie. w jakiem się 
znajdują Żydzi w Rosji i na Ukrainie. Wskazał w 
szczególności na złożone w Lidze narodów sprawo­
zdanie delegata Ligi Nansena, który stwierdził, że 
Żydzi, w szczególności zaś dzieci giną z głodu i cho­
rób zakaźnych. Dr. Landau złożył następnie sprawo­
zdanie z działalności centralnego komitetu, który ze­
brane na lin cel fundusze przesłał do centralnego 
komitetu dla całej Polski w Warszawie utworzone­
go. Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, u- 
chwalono odnieść się ponownie do ludności z we- 
awMuem do abwrauia dalsai/olt stotek na tea ceL

2 MIWONY MAREK NA POMOC AKADEMICKĄ 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej przesłało 
Wojewodzie drowi Gałeckiemu tytułem jednorazowe­
go zasiłku dla Komitetu opieki nad młodzieżą aka­
demicką w Krakowie kwotę 2 milionów marek Ze­
brane dotąl na powyższy cel ‘łatki wynoszą 17 mi­
lionów, 979 165 Mp. 50 fen, oprócz darów w naturze 
wartości około 7 milionów Mp.

BIURO MIASTOWE KOLEI PAŃSTW. (Szpitalną 
36) będzie otwarte w solaitę <ln. 23 bm do godz. 2 
popoł.. w niedzielę 24 i w poniedziałek 25 bm. zam­
knięte. a we wtorek 26 bm. otwarte od 9—12 przedjK

ODCZYT DR. MELANJ1 GRAFCZYŃSKIEJ. W dzi­
siejszym odczycie dr. Melanii Grałczyńskiej (dalszy 
ciąg wykładów o Liszcie) ilustrować będzie pianista 
rosyjski, Franciszek Zachara, który ui. i. wykona: 
Walc-Mephisto. Consolatión, Nokturn As-dur, Ra- 
psodya 12. Sonata II-moll, parafraza z Rigoletta.

NA WETERANÓW Z R. 1863. P. Schneiderów*  
Mp 500 Z jMiwwIu śmierci Sp Zygmunta Raby zło­
żyła zona zmarłego Mp. 5.000, dziękuiąc przytem 
wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę zmarłe-, 
mu. P. Łuczyńska, nauczycielka Mp. l.OUO.

BRAK MIĘSA W KRAKOWIE. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie m. komisji cennikowej pod 
przew wiceprez. m Itollego. w obecności reprezen­
tanta Izby handlowej, województwa, oraz starszych 
cechu rzeźtiików i masarzy. Po omówieniu powrsiów 
braku mięsa zaznaczono, że województwo poleciło te­
legraficznie starostwu w Ropczycach, by skierowało 
natychmiast z Sędziszowa i Dębicy transi-orty by­
dła do Krakowa W loku dyskusji podnoszono, ze wę 
Lwowie ceny mięsa są obecnie takie jak w Krako­
wie. mimo tego tamtejsi rzeźnicy i masarze nie żąda­
ją podwyżki cen Po przemówieniu reprezentanta Izby 
handlowej uchwalono cen na mięso i wędliny nie 
podwyższać i dalsze posiedzenie komisji odroczono da 
najbliższych dni po świętach.

POŻAR. Wczoraj około godziny 8 wieczorem na 
stacji kolejowe] w Grzegórzkach zapalił się wóz ko­
lejowy z cysterną wypełnioną naftą Przybyła strąk 
pożarna pracowała w tym kierunku, by ogień me roz­
szerzył się dalej. Cysterna z naltą spłonęła doszczę-- 
lnie.

NOWE CENY GAZU. Dnia 20 bm. odbyło się po­
siedzenie komisji gazowo-elektrycznej pal przew. 
prez. m. Fedorowicza

Wskutek 33- procent owej zwyżki węgla gazowego, 
od I bm. dalej znacznego podwyższenia kosztów nr 
tKjcizjiy. przewoźnego węgla itp., Komisia zmuszoną 
była podnieść cenę gaai od oiczytów grudniowyclj 
na Mp. 600 za 1 m*  dla gospodarstw domowych-

Następnie obradowała Komisja nad wprowadze­
niem w życie komisji oszczędnościowej i uchwaliła 
wysłuchać opinji fachów yeti ekspertów, zdążających 
do potanienia protukcji gazu. W dalszym ciągu przy­
jęła komisja zamknięcie rachunkowe Elektrowni m. 
za rok 1921 i uch waliła Dyrekcji Elektrowni abao 
iutornirn.

ZAKAZ RZUCANIA OWSEM. Magistrat przypomi­
na rozporządzenie, dotyczące zakazu rzucania owsem 
i confetti na ulicach i placach miasta Ntestowijąeyi 
się do zakazu ulegną grzywnom, względnie karom 
aresztu.

BIURO PORADY PRAWNEJ przy kom. Lek. Otw 
nizacji Sjońskiej (Kraków. Stra>J<wn 15. 1. p. of) u- 
dzieła osobom niezamożnym hezUatnie informacyj j 
wyjaśnień w rakresie wszelkich kwestyj prawnych 
w każdą niedzielę mię<Łcy godz. 10—12 prredpoł. In­
teresentom ramiejscowyuj udzielę się odpowiedzi zft 
nadesłaniem porta.

KRADZIEŻE. W nocy z dnia 19 na 20 bm. skrąz 
dzmno z zamkniętego sklepu komisowego przy ul. 
Gołębiej l. 8. na szkodę Stefanii Tyczyńskiej różna 
części garderoby itainskiej i męskiej, iak futra, płasz­
cze, suknie, ubrania, ołsiwie. zarrotki, korale, szale, 
makaty, obrusy itp. ogólnej wartości około 3 i pól 
milona marek.

Janowi Jędrzejowiczowi, zamieszkałemu przy uL 
Garbarskiej. I. 9. skradziono tej nocy w pociągu mię­
dzy Bierzanowem a Krakowiein walizą skórzaną żół- 
tą. zawierającą futro męskie, wierzch koloru aefo. 
nego z lisim kołnierzem oraz szkatułkę z 24 sztuka­
mi widelców, nożów i łyżek srebrnych pozłacanych s 
herl-em Leliwa, półksiężyc, ogólnej wartości około 
8,001 t.OUO Mp.

W nocy z dnia 19 na 20 skradziono z zamkniętego 
biura spedycyjnego Leinkaufa przy ul. Gertrudy I. 4 
dwie maszyny do pisania- jedna marki ..Urania", 
druga marki „Underwool" ogólnej wartości 6,000.000 
Mp. Sprawca odemknął drzwi pozostawionym klu­
czem z zewnątrz biura.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Dnia 20 bm. około 
godziny 6 popołudniu znaleziono poi Wawelem od 
strony ulicy Straszewskiego porzucone dziecko płci 
męskiej około dwa miesiące liczące, zawinięte w po­
duszkę. Dziecko oddano do Żłóbka.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w godzinach wieczor­
nych popełnił samobójstwo we własnym sklenie z na­
ftą przy ul. Józefa I. 12 Izaak llolzer. lat 55 przez 
powieszenie na drzwiach sklepowych od wewnątrz 
sklepu. Według zeznania żony, denat od dłuższego 
czasu cierpiał na rozstrój nerwowy.

MŁODOCIANY AMATOR KOŻUCHA. Policja are- 
szbiwala 12-letniego Tadeusza Pyrzowskiego. który 
na szkodę p. Libana, właściciela fabryki cementu 
w Podgórzu skradł z wozu kożuch wartości 1 milio­
na Mp. Kożuch odebrano.

NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. Z zamkniętego mio. 
szkania p Lesławy Kozikowej, przy ul. Krowoder­
skiej I. 29 skradziono prawie cala garderobę, bieli­
znę i biŻWerję znacznej wartości. 0 kradzież tę po­
dejrzana jest służąca. Magdalena Skotnicka, którą 
przyjęła ptzed kilku dniami p. Kozikowa do słu->by. 
Krytycznego dnia zostawiła p. Kozikowa sama słu­
żącą w mieszkaniu, gdy zaś wróciła do doiuu nie 
zastała już ani służącej, ani garderoby. 

Z kraju.
TARNÓW WOBEC ŚMIERCI PREZYDENTA NA­

RUTOWICZA. Z Tarnowa donoszą nam: Śmierć śp. 
I Prezydenta państwa, Narutowicza społeczeństwo tar­

nowskie odczuło bardzo glęłwko. Wyrazem bolesnych 
I {taau-ojóui p juieśaa liii» urouyalą rjoswttaija Bąg



„WIADOMOŚĆ! KRAKOWSKIB"Nr. 58 — Sobota 23 grodnfa 1922. T

dy miejskiej, na którera burmistrz dr Terlil w bar- 
dzo silnych słowach dał wyraz żalowi z powoiu 
śmierci Prezydenta, oraz oburzenia z powodu nik­
czemnego morderstwa. Mowy burmistrza wysłucha­
ła Bada stojąco Po posiedzeniu cała Bada in corpo. 
re u.lala się do starostwa, gdzie burm. dr. Tertil zło- 
żyt w imieniu miasta wyrazy współczucia na ręce 
radcy Zulkiewicza.

S2K0ŁA IMIENIA NARUTOWICZA. Z Warszawy 
donoszą W celu uczczenia pamięci pierwszego Pre­
zydenta RzecrypoBpolitej, urzędnicy ministerstwa 
zdrowia publicznego podjęli inicjatywę utworzenia 
funduszu szkuty |H>wszecJinej w Warszawie imienia 
śp. Gabrjela Narutowicza i zapoczątkowali listę skla-

MIANOWANIA. W prezydium Rady ministrów zo­
stali mianowani Radca ministerialny, Jan Kanty 
Piętak - konsulenlem prawnym; kierownik wy- 
dziahi finansowo-gosjroJarcaego, Feliks Szymczak 
— naczelnikiem wydziału; Bolesław Barszcz — 
prowizorycznym urzędnikiem.

Przeniesieni Stefan Holyński z ministerstwa 
spraw zagranicznych na stanowisko referenta, porno- 
enik radcy prawnego dyrekcji kolejowej warszawskiej 
Feliks Popielec k i — na stanowisko konsulenta 
prawnego, naczelnik wydziału urzędu wojew. w Lu- 
blinie. dr Stefan Slęk — na takież stanowisko.

Zwolnieni Starszy referent, dr Kazimierz Wa­
ra y c k i, na wlasnę prośbę, sekretarka Eugenia 
Kr ze sini o w s k a, na własną prośbę; starszy se­
kretarz. Gustaw Doro i czek, wskutek przejścia na 
służbę do Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go.

REAKTYWOWANIE AJENCJI POCZTOW. CHEŁ­
MEK. 2 dniem 1 stycznia 1028 r. reaktywowano a- 
jencję pocztową Chełmek (powiat Oświęcim) jako a- 
jencję pocztową o pełnym zakresie działania, utrzy­
mującą tadąc.a-nie pocztowe z ambulansem poczto- 
wyu. Kraków • Żywiec Nr. 138, w pocisro Nr. 30.

PODROŻENIE PISM WARSZAWSKICH. Wszys- 
tkie pisma warszawskie podniosły ceny numerów 
gazet na 20f> Mp.

PRZYJAZD MIN. OLSZEWSKIEGO DO WARSZA­
WY Do Warszawy przybył pełnomocny min. K. Ol­
szewski. przewodniczący komisji do rokowań nie­
mieckich.

PRZENIESIENIE NOTABJUSEt. „Monitor Potoki" 
z dnia 4 grudnia br Nr. 276 ogłasza następujące no­
minacje w notarjacie Zach. Małopolski:

Munster sjnuwiedliu ości przeniósł notariuszy: 
Henryka Breyera z Radomyśla W. do Tarnobrzega, 
Alfreda Ju.isrgo z Ulanowa do Leżajekn, Ludwika 
Gabaitekiego z Jaworzna ito Krokowa, Błażeja Kopa- 
«za z Jordanowa do Radomyśla w., a zarazem za- I 
Eminował notariuszami: kandyd not. Wendelina ' 

nrppego dla Jordanowa, Jędrzeja Juszczyka dla U- i 
anowa, Stanisława GrodnieMego dla Zaiora, Stani- | 
dawa Gerlacha dla Jaworzna.

DAR POLAKÓW AMERYKAŃSKICH. Magislral m. I 
Cajisza otrzytual niedawno 206 dolarów z Ameryki, 
itóre zebrano przez Komitet Obrony Narodowej w ! 
Chicago tytułem ofiar na potrzeby szkolnictwa w 
Kaliszu.

KATASTROFA KOLEJOWA. Z Warwa wy rtooo- 
szą. t« bm. Wczoraj o godz. 0 wieczór na stacji Łazy ‘ 
wydarzy! się nowy poważny wypadek kolejowy, ' 
zdarzenia się pociągu poepłeewiego z manewrowym ■ 
zakończony rozbiciem wagonu i uszkodzeniem pa- . 
rowozu.

Oto. gdy na stację tę wjeżdżał pociąg pospieszny I 
Nr. 1, dążący z Warszawy do Krakowa, uderzył os 
w manewrujący pooiąg, złożony z parowozu i sze­
ściu wagonów. Skutkiem zderzenia jeden parowóz 
został wykolejony a brankard uszkodzony. Jeden 
z konduktorów został cięśko kontuzjonowany, kilku 
pasażerów doznało lekkich obrateń.

Powodem katastrofy byta nieuwaga dyżurnego- 
który sam się do winy przysnął. Przerwy w ruchu 
nie było.

I. ZJAZD NAUCZYCIELSTWA TEATFALWWW 
W POLSCE zwołany przez Naczelną Radę Artysły- 
ezną w Warszawie na dzień 19, 20 i 21 km. został z 
przreryn niezależnych od organizacji ośloŁcny na 
dni 8. U) i 11 styemi IWA
Ze świata.

WYDALENIE F8BJAN Z BWAJW1. Byty poseł 
rosyjski w Bułgarii A. M. Pietńajew zastał wydalony 
z granic państwa.

Rząd fiulgnrski wydalił z Buienzji 90 oficerów ro­
syjskich. w liczbie których znajdują tri? jenerał Ku- 
żniecow. pułk. Abramowicz, przewodniczący zwiąn- 
ku inwalidów pułk. Filenowicz. Koniaków i inni

ARESZTOWANIA NA GSBASłSR. Z Moskwy do­
noszą, że władze sowieokie na Ukrainie dokonały li­
cznych aresztowań w gubemjaoh: Mikołajewskiej, . 
krotneńczuskiej i jekatorynosławslsiej. Uwięaono | 
mianowicie okuło 208 asók; wszyscy są oskarżeni 
o nale. enie do organjraełi petlHroweów. Zdaniem 
prasy. orgaRizaeje w fen spoeók ostatecanłe są zli­
kwidowane.

ZAMACUOWSY NA SONEMWłHANNA NA GÓR­
NYM iLASKU. Piania śląskie donoszą, że skazani 
niedawno obaj zamachowcy na Scheidenianna na 
kary po 10 lat domu karnego llustert i Getoehlśger 
ukrywali się po zamacha we wsi Stara Kuźnia w 
Kozjelskiem na niemieckiej części G. Śląska i pod 
fałszywenii nazwiskami Halkerts i Wurma prceewa- 
h rzekomo w lasach ks. Hohenlohego. Tam ich poli­
cja aresztowała i do Lipska odstawiła. Na Górnym 
Śląsku gromadzą się przybłędy i zbrodniarze z ca­
łych Niemiec.

KUPUJE 2,tjło« P atynę, srebro, brylanty I perły 
. ■ - ntocąc najwyższą wartość.

15xef Cyanłtlewlcz, Zaiład zegarmlstrzowsko- 
Jubilerski, Kresów, Sławkowska 1.

NA DRZEWKO DLA DZIECI w szpitalu 4w. Lu-
ldw.ika NN. Md. 10.000.

TEATR, LITERATURA i SZTUKA.
z TEATRU IM. SŁOWAUk.EGO, D Haj teatr za­

mknięty. Świąteczny repertuar, opiecz Bidleem 
polskiego L. Rydla — przynosi najświeższą nowość
K. petza — „Ingeborgę", której dwa przedświąte­
czne przedstawienia zdobyły sukces dzięki koncer­
towej grze pp. Konarzewskie), Kosmowskiej, Nowa­
kowskiego i Białkowskiego oraz wspanialej oprawie 
scenicznej pomysłu p. Pronaszki.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś w piątek z powo- 
du żałoby po śp. Prezydencie Narutowiczu i jutro 
teatr zamknięty.

Repertuar świąteozny zapowiada najświetniejsze 
i najbardziej ulubione sztuki Nadto dyrekcja teatru 
pozyskała i na ezw świąteczny znakomitego arty­
stę p. E. Gasinskiego. ulubieńca Warszawy, który 
w „Bębnie" i „Papie" odniósł nadzwyczajny sukces 
i został entuzjastycznie przez publiczność i prasę 
przyjęty, wywołując podziw i uznanie dla swych 
świetnych kreacyj, owianych niepospolitym humo­
rem i żywiołowym temperamentem, cielcem i pogo­
dą. Każde pojawienie się jego na scenie witane jest 
długotrwałymi oklaskami i stanowi najmilszą atra­
kcję sesoHU.

W niedzielę popol. danym będzie „Znakomity ba­
ryton", oryginalna komedja romantyczna amery­
kańska i życia międzynarodowych śpiewaków, któ­
ra pp. Kosińskiemu w roli tytułowej i p. Malickiej 
daje wielkie pele do popisu na tle zabawnych sytua­
cji z życia zakulisowego teatru i opery.

W niedzielę wieczorem „Bęben", grany stale przy 
wysyrzedanej do ostatniego miejsca widowni.

W poniedziałek popol. „Sublokatorka" po raz 23. 
Wieesorem arcyzabawna fursa francuska „Florette 
i Patapon". We wtorek popot. „Przebudzenie się wio­
sny" Wedekinda z pp. Malicką I Węgierką

We wtorek i środę wieczorem „Papa" z gościnnym 
występem E. Gasińekiego. którego występy w „Ba­
gateli" cieszą się niezwyktom powodzeniem.

Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż biletów na 
powyższe przedstawienia i otwarta jest dzień cały.

TEATR „OPERA I OPERETKA". Repertuar Świą­
teczny teatru tirze ul. Rajskiej 12, zapowiada się nie­
zwykle interesująco, w niedzielę 24 bm. bowiem o 
gada 8.88 pop. et^nranym będzie . Kopciuszek", któ­
ry stal «ę niebywałą atrakcją dla naszych milusiń­
skich, wieczorem zaś wystąpi gościnnie pierwsza 
mezzosopranistk*  opery poznańskiej p. A. Szafrań­
ska w operze „Carmen", w której kreować będzie 
partję tytułową W poniedziałek 26 bm. • rodź. 3.30 
pep. wykona zespól operowy „Straszny dwór" Mo­
niuszki, wieczorem mś tryskająca humorem, barwna 
operetka .Łabędź z*  Wschodu". We wtorek 26 bm. 
pupohidniowe przedstawienie wypełni „Piękna Ma­
ma", ateakcytaa eywretka, która zdobyła rekord po­
wodzenia w niecnym rorenie, wieczorem zaś nowo 
wystawiana znakomita opera Pucciniego „Cygane­
ria" w wykonaniu najfer*r-V«h  naszych solistów. 
Repertuar świąteczny jest rewią najlepszych sztuk, 
wystawianyuh w obecnym sezonie.

RSTBRTUAR TSATRDW KRAKOWWCTnH:
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Ptątok: Teatr zamknięty. 
Sobota- Teatr zamknięty.
Metfeteła: pop. „Betleem polskie.
NfedKMa: wierz o R. 7. „Ingeborga". 
Poniedztotok: o g. 7 wierz ..Reileem polskie". 
Wtorek, pop. „Petleem polskie."
Wtorek, wieet. „Ingeborga."
Środa: ..Ingeborga." 
dzwartek: „To co najważniejsze* 4.

TEATR „BAGATELA".
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela: pop. „Znakomity baryton*--  
Nledaiete: wiecz. „Pęben."
Poniedma.tok: pep. „Sublokatorka." 
Poniedziałek: wiecz. „Florette i Patapon**.  
Wtorek: pop. „Przebudzenie się wiosny". 
Wtorek: w. „Papa" (występ E. Gasińskiego) 
Środa: „Papa" (występ E. Gnsióskiezo).
TSA73 B3IEJEM OPERA 1 OPERETKA

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.

RBFEP.TOAJl SWIATBWNT:
Niedziela o godz. 3.30: pepeł. „Koprlttszek**,
Niednieh o godz. 7.30 wiecz.: „Carmen" (wy­

stęp A. SznIrańskiej).
Poniedziałek o godz. 8.80 popol.: „Straszny 

dwór".
Peniedziełek o godz. 7.80 wieczór: „Łabędź 

ze Wschodu".
Wtorek o gedz. 8.30 pepeł.: „Piękna Mama*'.  
Wtorek wieczór: „Cyganerja"

Giełda KraSo w3Xa
21. grudnia 1»M r.

(slm.) Przeprowadzenie wyborów Prezydenta i wi­
doczne uspokojenie umysłów odbito się dodatnio na 
usposobieniu rynku pieniężnego. Po paru dniach 
„krytycznyrh" nastąpiło we czwartek wyraźne obni­
żenie kursów walut obcych, zapowiadające dalszą 
tendencję w tym kierunku.

Papiery wartościowe cieszyły wę dzisiaj źywszem 
zainteresowaniem. Nabywcy korzystali chętnie a 
kursów na nieco niższym poziomie. Na ruch w pa­
pierach cięższych, zwłaszcza w Zieleniewskim, wpły­
nęła wiadomość o pierwszem notowaniu kursu tych 
akcyj na giełdzie warwawakicj, notowano tam Zto-

teniewekiego wyżej niż w Krakowie, bo po 18.500. 
Wogóle Warszawa zaczyna się interesować papiera­
mi malopolskiemi. Na giełdzie krakowskiej natomiast 
daje się zaobserwować zainteresowanie papierami, 
dotąd jeszcze nie notowanemi. których kilka gatun­
ków jest jut poszukiwane nieoficjalnie.

Płacono w Krakowie za
17500 18300 18125 18050Dolary

, kanadyjskie 
Franki francuskie 

c belgijskie 
, szwajcarskie 

Funty angielskie 
Mark! niemieckie 
Korony austryackle 

„ węgierskie 
, czeskie 

Dynary 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holendersk.

520 550 540-535

1800J

17i>00

Powsł Bank Kred. 
Ziemski Bank Kred,

AMere ło», hanll. 
Polskie Tow. hond. 

.Żegluga polska 
Zieleniewski 
„Trzebinia*  
„Pocisk" 
„Górka" 
„Tepege" 
Polska naflA 
Mydło 
Ktakus 
Chodorów 
Ćmielów

1310 
1255 

3450-3490 
84500-84430 

2’25 2-75 2-6,*
25—27 251/4-25 15

1830-1850 
490—510 

17000—18300 
8100—8150 

3200 
27030 

16850—17100 
4030—4100 

10500 
4000 

25000-26300 
10000-11000

Giełda worssawską (Z). Dolary 17 700.
Giełda sswajcaraka. PAT. Zamknięcie kursiw. Sw*  

lin 0.07 */«.  Holandja 211. Nowy York 629, Londyn 
24.42. Paryż 39.36. Medjolan 26.86, Praga 16.26, Bu„ 
dapeszl 0.22 */«,  Bukareszt 8.10, Zagrzeb 1.46. Sofią, 
8.90, Warszawa 0.03, Wiedeń 0.0076, stempL 0.0076.

NA RODZINĘ SIEROCA Zamiast kwiatów na 
trumnę śp. Teofili Rybczyńskiej, grono nauczyciel­
skie XXVIII. szk. itn, Z. Krasińskiego Mp. 10.000.

TELEGRAMY.
Instalacja Prezydenta 

w Belwederze.
Warszawa, 20 grudnia. •

(PAT5. O godz. 19.30 w salach reprezentacyj­
nych Sejmu zgromadzili się; nowo obrany Pre­
zydent Rzeczypospolitej Polskie), Wojeiechpw- , 
aki, marszałek Sejmu Rataj w zastępstwie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wicemarszałek Mo- 
raczewski w zastępstwie marszałka Sejmu, mar­
szałek Senatu Trąmpczyński, prezes Rady mi­
nistrów z gabintetem in corpore, oraz członko­
wie domu cywilnego i wojskowego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Prezes Rady ministrów od- 
ęzytał protokóły z obu posiedzeń Zgromadzenia 
Narodowego, poczerń szef kancelarii cywilnej 
odczytał protokóły oddania i objęcia władzy.

Protokół podpisany został stosownie do arty­
kułu 24 regulaminu Zgromadzenia Narodowego, 
paczem Prezydent Rzeczypospolitej w towarzy­
stwie prezesa Rady ministrów w eskorcie szwa­
dronu przybocznego udał się na zamek królew­
ski dla złożenia hołdu zwłokom zmarłego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Nowo obrany Pre2y- 
dent ukląkł przed ołtarzem przy zwłokach i 
przez dłuższą chwilę trwał w modlitwie. Na' 
zamek przybyli również członkowie rządu. Na­
stępnie Prezydent Rzeczypospolitej w towarzy­
stwie prezesa ministrów w eskorcie szwadronu 
przybocznego udali się do pałacu Belwedęrskto-. 
go. Członkowie rządu poprzedzili go w auto­
mobilach i zebrali się w żółtym salonie palasu. 
Ustawione na ulicy Belwederskioj i w dzielnicy 
pałacu oddziały wojskowe, a mianowicie kom­
pania przyboczna Prezydenta Rzeczypospolitej, 
bataljon piechoty, szwadron kawalerii oraz ba- 
torja artylerii oddały honory przy dźwiękach 
hymnu narodowego. W przedsieniu pałacu po­
witali Prezydenta Rzeczypospolitej szef kance­
larii cywilnej i adiutant jenoralny, którzy za­
prowadzili go do sali audjenejonalnej, gdzie 
przedstawiono Prezydentowi Rzeczypespolitsj 
wszystkich członków domu Prezydenta. Nastę­
pnie Prezydent Rzeczypospolitej w towarzy­
stwie ministra wojny udał się na dziedsiniec 
zamkowy. Orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Adjutant jeneralny złożył Prezydentowi Rze­
czypospolitej raport i Prezydent Rzeczypospoli­
tej przeszedł przed frontem oddziałów przybo­
cznych, poczem przyjął defiladę kompanii przy­
bocznej. Szwadron przyboczny wzniósł trzy­
krotny okrzyk: „Niech żyje Prezydent Rzeczy­
pospolitej". Następnie Prezydent Rzeczypospo­
litej udaj się do swych apartamentów.
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